
)aĐzyŶaŵ Ŷagrywać. Okej, powiedz ŵi, kiedy słyszysz słowo Warszawa to wogle z Đzyŵ oŶo Ci się 
kojarzy? 

Wiesz Đo, Warszaǁa ŵi się tak Ŷapraǁdę, już ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie to jest peǁŶego rodzaju zboczenie, 

tak, parkour. Jeżeli Đhodzi o Warszaǁę to ŵi się kojarzy koŶkretŶie z daŶyŵi ŵiejsĐóǁkaŵi, ǁ 
któryĐh treŶujeŵy. Czyli ĐhoĐiażďy ǁarszaǁski UrsyŶóǁ, Targóǁek, gdzie treŶujeŵy akroďatykę 
sportoǁą, ǁięĐ to jest ďardziej rozsiaŶe po salaĐh treŶiŶgoǁyĐh, ǁ teŶ sposóď. 

A gdzie akroďatykę Ŷa Targówku treŶujesz? 

Ulica Kołoǁa, DKS Targóǁek. 

Bo ja o Targówku jako ŵiejsĐu, gdzie treŶujesz słyszałaŵ kilka razy. 

Tak, to jest Ŷa tyłaĐh teatru Raŵpa i taŵ jest sala akroďatyĐzŶa, która jest ogólŶie dostępŶa i to jest 
jedŶa z dǁóĐh sal ǁ Warszaǁie ǁ ogóle, która jest dostępŶa. 

Mhŵ. A powiedz ŵi, gdyďy Warszawa ďyła osoďą to z jaką osoďą ďy Ci się kojarzyła? Czy ďyłďy to 
ŵężĐzyzŶa Đzy koďieta, w jakiŵ ďyłaďy wieku, jaki ďyłďy to wiek, jak ďy teŶ ktoś wyglądał i tak 
dalej, i tak dalej. 

Czy ŵężĐzyzŶa to koďieta Ŷa peǁŶo jest ŵi Điężko to określić, ale Ŷa peǁŶo ŵłoda, prężŶa osoďa, 
szyďko się rozǁijająĐa. PrzyŶajŵŶiej tak ďyŵ ĐhĐiał ją postrzegać, ďo Đzasaŵi ŵożŶa się ďardzo 
Ŷieŵile zaskoĐzyć z tyŵ ǁszystkiŵ. 

To znaczy? 

Wiesz Đo, Ŷo ĐhoĐiażďy z ŵojej perspektyǁy jako stoǁarzyszeŶie jak jeździŵy po urzędaĐh, żeďy 
ǁproǁadzać teŶ sport, krzeǁić go ǁśród ŵłodzieży i za każdyŵ razeŵ odďijaŵy się od staryĐh 
stołkóǁ, którzy ŵówią "Ŷo fajŶie paŶoǁie, ŵożŶa ďy to zroďić. Jak zroďiĐie to przyjdźĐie do ŵŶie". 
(czyli jak to przyniesie efekt to... - Bogna) Tak, zróďĐie ǁszystko saŵi, zŶajdźĐie iŶǁestora, zŶajdźĐie 
ŵiejsĐe, saŵi doǁiedzĐie się do kogo Ŷależy to ŵiejsĐe. Naǁet ŵieliśŵy taki przykład ǁ dzielŶiĐy 
BielaŶy, gdzie ŵóǁiŵy koŶkretŶie o daŶyŵ ŵiejsĐu, a paŶ tak soďie siedzi i ŵóǁi "Ŷo tak, a do kogo 

to należy?". Proszę paŶa, po to przyszliśŵy tu, do urzędu, tak. A Ŷie to ja Ŷaǁet Ŷie ǁieŵ kogo, 

ŵiałďyŵ się doǁiedzieć o to ǁszystko. WięĐ jest zaskakuje. (nie zaskakuje mnie to wogle - Bogna) 

NajśŵieszŶiejsza historia jest z Beŵoǁeŵ. Na Beŵoǁie tǁorzyŵy skǁer sportóǁ ŵiejskiĐh, gdzie już 
ŵiał poǁstać ǁ tyŵ roku, Ŷa poĐzątku tego roku, ale okazało się, że tereŶ, Ŷa któryŵ ŵiał powstać, 
wszystko super, wszystko fajnie - Ŷie Ŷależy do Beŵoǁa. Należy do Skarďu Państǁa. A żeďy przejąć 
taki teren od Skarďu Państǁa trzeďa go przez rok dzierżaǁić, Đoś taŵ i okazało się, że oĐzyǁiśĐie Ŷie 
udało się to. Ale już przeŶieśli teŶ skǁer, ǁięĐ poǁstaje Ŷa poĐzątku przyszłego roku. 

Mhŵ. A w jaki sposóď jest odďieraŶy parkour przez tyĐh urzędŶików jakďy. Czy oŶi widzą w tyŵ 
faktyĐzŶie sport Đzy widzą w tyŵ, według ŶiĐh, waŶdalizŵ Đzy jak to postrzegają? 

Śǁiadoŵość ludzka już jakďy troszeĐzkę poszła do przodu, ďo Ŷa poĐzątku jak zaĐzyŶaliśŵy treŶoǁać 
to za każdyŵ razeŵ, Ŷo Ŷiestety to spotykaŶe, ǁaŶdale, ďrudzą śĐiaŶy, skaĐzą, spadŶą Ŷa głoǁę i 
ǁogle. A ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie, ǁ tyŵ roku udało Ŷaŵ się zroďić lato ǁ ŵieśĐie, tak, lato ǁ ŵieśĐie. ) 
dzieĐiakaŵi przez ϰ tygodŶie proǁadziliśŵy zajęĐia (super - Bogna) bite codziennie po 6 godzin i 

Ŷapraǁdę ďyło ďardzo duże oďłożeŶie. Bo dzieĐi ŵogą Ŷa Ŷaszyŵ sprzęĐie, który jest ďardzo ŵiękki, 



jest ďardzo przystosoǁaŶy do takiĐh skokóǁ, dzieĐiaki ŵogą roďić to ǁszystko, Đo iŵ się zabrania, 

tak. WspiŶać, ďiegać, hałasoǁać, ǁygłupiać się (no tak – Bogna) i to ǁ ŵiarę rozsądŶy sposóď i 
staraŵy się dďać o ďezpieĐzeństǁo za każdyŵ razeŵ przekazująĐ dzieĐioŵ ǁaruŶki ďezpieĐzeństǁa 
Ŷa zajęĐiaĐh i żeďy Ŷie treŶoǁały tego Ŷa zeǁŶątrz. No jako stoǁarzyszeŶie staraŵy się to zŵieŶiać. 

A powiedz ŵi jeszĐze jakďyś opisał swój stosuŶek do Warszawy? Jakie jest Twoje nastawienie do 

Warszawy jako do miasta? 

Wiesz Đo, jesteŵ ŵożŶa poǁiedzieć patriotą lokalŶyŵ, tak, Đzyli Ŷie ǁyoďrażaŵ soďie żyĐia gdzie 
iŶdziej, ŵiŵo że ǁieŵ, że jest tu ďardzo Điężko, żyĐie jest dużo droższe Ŷiż gdziekolǁiek iŶdziej, dużo 
trudŶiej ǁszystko jakďy uzyskać. WszysĐy ŵóǁią "o, ǁy ǁ Warszaǁie ŵaĐie fajŶie, ďo jest tyle 
ŵożliǁośĐi". Tak Ŷapraǁdę te ŵożliǁośĐi są, ale Ŷie zaǁsze są aż tak łatǁo dostępŶe i tak oĐzyǁiste. 

Czyli, Ŷo właśŶie, to jest troĐhę trudŶe pytaŶie - jak się Đzujesz w Warszawie? 

Bardzo doďrze. Bardzo doďrze, ŵiŵo tyĐh ǁszystkiĐh przeĐiǁŶośĐi. Tak Ŷapraǁdę luďię Warszaǁę 
ǁłaśŶie poŵiŵo tyĐh przeĐiǁŶośĐi. 

A z jakiej dzielŶiĐy się wywodzisz? 

Urodziłeŵ się i ŵieszkałeŵ przez Ϯϱ lat żyĐia Ŷa Ursynowie a teraz na Mokotowie. 

I UrsyŶów które rejoŶy, ďo...? 

Bliższe, półŶoĐŶe, Đzyli ŵetro UrsyŶóǁ, ŵetro Stokłosy dokładŶie. 

Bo ja jesteŵ z NatoliŶa, więĐ jakďy ja już jesteŵ teŶ UrsyŶów, Đo kiedyś UrsyŶoweŵ Ŷie ďył, ďyŵ 
powiedziała, ale wyĐhowałaŵ się Ŷa Służewiu z kolei, więĐ bardzo blisko Ursynowa. Powiedz mi, 

Đzy, Đo w Warszawie luďisz Ŷajďardziej? Jakďyś ŵiał poŵyśleć za Đo ją luďisz, Đo ďy to ďyło? 

Ludzie, klimat. 

Mhŵ. Czy jakoś ďyś to rozwiŶął, jakďy Đo z tyŵi ludźŵi? 

(cisza) Wiesz Đo, ǁ Warszaǁie ŵożŶa spotkać ďardzo, ďardzo różŶyĐh ludzi. PoŶieǁaż jedŶak jest to 
stoliĐa i z różŶyĐh zakątkóǁ Polski ludzie się zjeżdżają i ŵożŶa, są, ŵożŶa spotkać ǁ jedŶyŵ ŵiejsĐu 
ludzie dosłoǁŶie tak ďardzo skrajŶyĐh, z odŵieŶŶyĐh ǁ ogóle kultur, które się ǁyǁodzą. 

Mhŵ. A Đzy jest Đoś w Warszawie, Đzego Ŷie luďisz? 

(cisza) Korki. 

Okej. Często ŵusisz w ŶiĐh stać i gdzie Ŷajďardziej? 

Tak, Đzęsto. No Ŷiestety ŵieszkaŵ ǁ CeŶtruŵ ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie, ďo ŵieszkaŵ przy SilǀersĐreeŶie Ŷa 
Pułaǁskiej, ǁięĐ no jest to takie ŵiejsĐe, jest to takie ŵiejsĐe, że Ŷapraǁdę tęskŶię za UrsyŶoǁeŵ. 
Bo Ŷa UrsyŶoǁie ŵożŶa ďyło ǁstać raŶo, spokojŶie założyć soďie klapki i iść do sklepu, a tutaj (to 

prawda – Bogna) ǁ CeŶtruŵ ǁyĐhodzę i jest, dosłoǁŶie ǁďijaŵ się ǁ teŶ ŵotłoĐh ludzi, którzy 
ďiegŶą do praĐy Đzy gdzieś taŵ się spieszą. 



No właśŶie, teraz to troĐhę o dzielŶiĐaĐh. MiaŶowiĐie Đzy są takie dzielŶiĐe Warszawy, które 
najbardziej lubisz? 

Tak. UrsyŶóǁ. 

)a Đo, powiedz dlaĐzego UrsyŶów. 

Po pierǁsze, taŵ się ǁyĐhoǁałeŵ i jest to jakďy taka sypialŶia troszeĐzkę. Czyli Ŷo ludzie taŵ 
ǁraĐają, jest Đisza, spokój, przyŶajŵŶiej u ŵŶie ǁ poďliżu ǁszysĐy się zŶali. A opróĐz tego fajŶa jest 
ǁłaśŶie ta iŶfrastruktura. Co praǁda te ďloki ŶiejedŶokrotŶie ŵożŶa przejść po UrsyŶowie, tym 

starszyŵ UrsyŶoǁie, przeĐhodząĐ jakďy z podǁórka Ŷa podǁórko i okazuje się, że to są takie saŵe 
ďloki, tylko pod iŶŶyŵ kąteŵ postaǁioŶe. 

No tak, to jest zarzut główŶy dla UrsyŶowa ludzi, którzy UrsyŶowa Ŷie zŶają. Że wszystko jest takie 
samo po prostu, zroďioŶe z ŵodułu. 

DokładŶie. Ciężko się taŵ odŶaleźć dla ludzi, którzy są spoza, ale teraz i tak się to zŵieŶiło jak już jest 

Komisji EdukaĐji leĐi się przez środek UrsyŶoǁa, odďija ǁ odpoǁiedŶiŵ ŵiejsĐu. 

A czy w takim razie, czy poza Ursynowem jest jeszcze taka dzielŶiĐa, którą Ŷo ďardziej luďisz Ŷiż 
inne? 

Wiesz Đo, Ŷo... O dziǁo rok teŵu jeszĐze ďyŵ tego Ŷie poǁiedział, ale ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie ŵógłďyŵ 
poǁiedzieć, że Beŵoǁo. Miŵo że tak Ŷapraǁdę przez długi Đzas jest taŵ kłopot koŵuŶikaĐyjŶy, ďo 
PoǁstańĐóǁ ŚląskiĐh zaǁsze stoi i Đała reszta, ale zauǁażyłeŵ, że urzędŶiĐy z Beŵoǁa troszeĐzkę 
iŶaĐzej podĐhodzą do rzeĐzy. ChoĐiażďy jest to, Ŷo lata taŵ iŶterŶet, ǁi - fi jako pierwsza dzielnica. 

Jako pierǁsi ǁproǁadzili roǁerki, ǁięĐ jest ďardzo fajŶie. Jako pierǁsi ĐhĐą stǁorzyć ǁłaśŶie 
parkour, park i taki skǁer sportóǁ ŵiejskiĐh, gdzie ludzie ďędą ŵogli przyĐhodzić, treŶoǁać, spotkać 
się Ŷa kaǁę, posiedzieć. Będzie taŵ skatepark, parkour park ;super poŵysł - Bogna) Miejsce dla 

ďďoyóǁ. (bboi? -Bogna) Bďoyóǁ. (kto to taki? - Bogna) Bboy to breakdancerzy. (okej, dobra - Bogna) 

MiejsĐe dla ďďoyóǁ, opróĐz tego ďędą ĐhoĐiażďy, prosta rzeĐz, ďetoŶoǁaŶe dǁa słupy, gdzie ďędzie 
ŵożŶa soďie rozĐiągŶąć slaĐkliŶe (jeszcze raz- Bogna) Slackline - to jest taśŵa ŶapiŶaŶa po której 
sobie chodzi, balansujesz. ;okej, to jest Đhyďa też dysĐypliŶa sportu oddzielŶa, tak? ChodzeŶie po tyŵ 
- Bogna) Tak, tak, oŶi Ŷaǁet są pokazy akroďatyĐzŶe Ŷa tyŵ, gdzie gośĐie skaĐzą salta, jakieś pierdoły. 
WięĐ ďędzie to taka koleďka sportóǁ ŵiejskiĐh, którą Grzesiu Gordek roďi. Napraǁdę ďardzo fajŶa 
opcja. ;oŶi tez taŵ Đhyďa jaką jedeŶ z prężŶie działająĐyĐh urzędów ŵiasta jako ďudyŶek. W takiŵ 
seŶsie, że oŶi taŵ faktyĐzŶie roďią dużo ĐiekawyĐh wydarzeń i Ŷa przykład aktywizują ludzi starszyĐh, 
Đo też w wielu dzielŶiĐaĐh, Ŷo tego Ŷie ŵa zupełŶie - Bogna) DokładŶie.  

A powiedz ŵi Đzy są takie dzielŶiĐe Warszawy, któryĐh Ŷie luďisz? 

DzielŶiĐe Warszaǁy, któryĐh Ŷie luďię. (cisza) ) jedŶej stroŶy Praga jest taką ŶieprzyjeŵŶą dzielŶiĐą 
;oďie Đzy któraś ďardziej? - Bogna) Wiesz Đo, to ǁłaśŶie Ŷie ŵożŶa podzielić Ŷa półŶoĐŶą Đzy 
połudŶioǁą tylko koŶkretŶe ŵiejsĐa, Czyli ĐhoĐiażďy Trójkąt Praski, taŵte rejoŶy są ŶieprzyjeŵŶe, ďo 
taŵ są ludzie jedŶak... ǁiadoŵo, że oŶi żyją sǁoiŵ jakďy w specyficznym klimacie i to jest zupełŶie Đo 
iŶŶego. Ale ŵiŵo ǁszystko ja uǁażaŵ tak troszeĐzkę, że ludzie i poglądy, które taŵ są  Ŷo to jest 
Điężki teŵat. Ja proǁadzę taŵ zajęĐia ǁogle, Ŷa SieŶŶiĐkiej, Ŷa Pradze PołudŶie Ŷo i dosłoǁŶie ŵaŵ 
taŵ zaǁsze przepraǁę. Bo ǁ środę zaĐzyŶaŵ zajęĐia, od tego jakďy ustaǁiaŶia dzieĐiakóǁ, od 



poĐzątku. ;ďo to są dzieĐi w jakiŵ wieku ŵŶiej więĐej? - Bogna) Wiesz Đo, ŵaŵ przekrój od ϲ roku 
żyĐia do ϭϮ. (no to spory - Bogna) A opróĐz tego starsza grupa to jest od ϭϰ do ϭϲ roku żyĐia. I za 
każdyŵ razeŵ Ŷa treŶiŶgu, już ze starszyŵi jest spokój, ďo zŶają już jakďy hierarĐhię i zasady 
postępoǁaŶia Ŷa zajęĐiaĐh, a z dzieĐiakaŵi za każdyŵ razeŵ ŵaŵ przepraǁę. Że jest trener, trenera 

się Ŷie przekrzykuje, że jeżeli ja poǁieŵ to ŵusiĐie ŵŶie słuĐhać, ďo Đhodzi o ďezpieĐzeństǁo. I jest 
tak, że ǁ środę za każdyŵ razeŵ jest ǁiesz, ďitǁa o hierarĐhię, ǁ Đzǁartek jest spokojŶy treŶiŶg, a 
późŶiej jest te ϱ dŶi, ǁ które środoǁisko oddziałuje z powrotem na dzieciaki i ;w środę zaĐzyŶa się to 
samo - Bogna) z powrotem jest to samo, ta sama przeprawa. 

JasŶe. A powiedz ŵi jeszĐze Đzy są takie dzielŶiĐe Warszawy, które są Ci oďojętŶe? 

CeŶtruŵ. ŚĐisłe CeŶtruŵ. (dlaczego? - Bogna) Bo tak Ŷapraǁdę przez CeŶtruŵ się przejeżdża. Do 
CeŶtruŵ eǁeŶtualŶie się jedzie do jakiegoś kluďu posiedzieć Đzy Đoś takiego, ale ďliżej Ŷie jesteŵ z 
tyŵ ǁ ogóle zǁiązaŶy z tyŵ ŵiejsĐeŵ. Bo Ŷie da się taŵ pospaĐeroǁać tak Ŷapraǁdę, ďo jest, ŵoiŵ 
zdaŶieŵ przyŶajŵŶiej, zďyt duży Ŷatłok ludzi i Ŷie ǁieŵ, ŵŶie to ǁ jakiŵś taŵ stopŶiu stresuje i 
spina, ďo różŶi ludzie się taŵ kręĐą. 

A właśŶie, a propo tego poruszaŶia się, zresztaąo tyŵ też ďędzieŵy rozŵawiać, ale Đhodzi ŵi o to 
Đzy którąś z dzielŶiĐ... gdyďyś ŵiał uprawiać parkour w dzielŶiĐy jakiejś, to którą ďyś Ŷajbardziej po 

prostu, którą ďyś wyďrał po prostu jako tą, w której to się świetŶie roďi alďo doďrze? 

Wiesz Đo, jako poĐzątek to jest zaǁsze UrsyŶóǁ, tak, ďo ;ĐiszaͿ ŵożŶa poǁiedzieć Ŷaǁet, posuŶąć się 
do takiego stǁierdzeŶia, że polski parkour zaĐzął się Ŷa UrsyŶoǁie kilka, o, praǁie już 10 lat temu. 

Warszaǁski UrsyŶóǁ, ŵetro IŵieliŶ, parkiŶg MultikiŶa - taŵ zaĐzyŶaliśŵy, późŶiej oďok szkoła, Đała 
reszta. UrsyŶóǁ jest ďardzo fajŶy pod tyŵ ǁzględeŵ, że ĐhoĐiażďy Ŷo jak są te Ŷoǁe ďloki to 
ǁiadoŵo, że każdy Ŷarzeka, że alďo się śĐiaŶa poďrudzi alďo zniszczycie beton - no to jest masakra. 

Kiedyś usłyszeliśŵy taki zarzut: proszę Ŷie skakać Ŷa teŶ ďetoŶoǁy kraǁężŶik. Ja ŵóǁię "proszę paŶa 
ďo Đo, ďo ŵiękkiŵi ďutaŵi go zŶiszĐzę?" Chyďa ďyŵ ŵusiał, Ŷie ǁieŵ, pół ǁieku tu skakać, żeďy... 
;większa jest szaŶsa, że soďie ďuty zŶiszĐzysz - Bogna) DokładŶie. WięĐ ǁiesz, Ŷa UrsyŶoǁie już ludzie 
Ŷa tyle Ŷas pozŶali, że jesteśŵy porządŶyŵi ludźŵi, że porządŶie podĐhodziŵy do rzeĐzy, że Ŷaǁet 
aŶi straż ŵiejska aŶi poliĐja już Ŷie ŵa ŶiĐ do rzeĐzy, tak. Wiadoŵo że, jeżeli jakieś dzieĐiaki taŵ za 
ďardzo, za ďardzo faŶtazja iĐh poŶiesie i się gdzieś za ďardzo ǁspiŶają to zǁraĐają iŵ uǁagę (ale ze 

względów ďezpieĐzeństwa pewŶie - Bogna) Tak, tak. DokładŶie. No ďo polskie daĐhy są takie a Ŷie 
iŶŶe, ǁięĐ Ŷie ŵa seŶsu Ŷa Ŷie ǁĐhodzić Ŷaǁet. A ŵy jako stoǁarzyszeŶie już Ŷaǁet jak poliĐja 
podjeżdża to jest "Đześć Đhłopaki, jak taŵ dzisiaj treŶiŶg, Đo roďiĐie?" ;pewŶie zazdroszĐzą troĐhę - 
BogŶa, śŵieĐhͿ No, sǁego Đzasu ŵieliśŵy Ŷaǁet ŵieć projekt i szkolić ofiĐeróǁ poliĐji pod 

Warszaǁą. (to racjonalny projekt - Bogna) No ale Ŷiestety ǁszystko się ǁykruszyło, a dǁa ŵiesiąĐe 
teŵu kolega, który ŵieszka koło koŵeŶdy oglądał akĐję jak ǁłaśŶie goŶią typa, który iŵ uĐiekł z 
komendy i niestety paŶoǁie ŵusieli ǁezǁać psa tropiąĐego Ŷo i ;ale to jest świetŶy poŵysł, 
faktyĐzŶie ďiorąĐ pod uwagę to, że po tyŵ ŵieśĐie trzeďa się poruszać i goŶić Ŷo to takie uŵiejętŶośĐi 
przeskakiwaŶia, roďieŶia Đzegoś, poruszaŶia się szyďĐiej po różŶyĐh przestrzeŶiaĐh to dla ŶiĐh to ďyłďy 
kompletny ratunek - Bogna) Tak, dokładŶie. ;ŵoże kiedyś to zostaŶie podjęte - Bogna) Miejmy 

Ŷadzieję, to ǁyǁodzi się z ǁojska, te tory ǁojskoǁe ĐhoĐiażďy Ŷa WACie są. Jest jedeŶ tor fajŶy przy 
Oďozoǁej, przy PłoĐkiej dokładŶiej. Tylko oĐzyǁiśĐie jest zaŵkŶięty, Ŷikt taŵ nie ŵoże ǁejść, Ŷikt 
taŵ Ŷie ŵoże treŶoǁać, ďo to jest tereŶ żaŶdarŵerii ǁojskoǁej a jest Ŷapraǁdę śǁietŶy tor taki 
ogólŶorozǁojoǁy, z drążkaŵi i Đałą resztą. 



A Đzy są jakieś dzielŶiĐe, któryĐh Ŷie zŶasz? Tak, że Ŷie ŵożesz o ŶiĐh za dużo powiedzieć. 

Wiesz co, chyba nie ma. Bo mamy w stowarzyszeniu tez taki program "poznaj miasto" i... (mhm, 

opowiedz ŵi Đoś o Ŷiŵ - Bogna) Wiesz Đo, uŵaǁiaŵy się, Ŷa przykład, jeżeli jedeŶ z traĐeróǁ Đzyli 
osoďa treŶująĐa parkour zŶajduje jakieś Ŷoǁe ŵiejsĐe, pisze do Ŷas, ǁysyła kilka fotek i jeden z 

ŶaszyĐh spraǁdzoŶyĐh treŶeróǁ jedzie Ŷa to ŵiejsĐe, fotografuje je, spraǁdza Đo taŵ ŵożŶa zroďić i 
ustawiamy tam wtedy trening. ;Đzy jest jakaś stroŶa iŶterŶetowa związaŶa koŶkretŶie z tyŵ 
projektem czy nie? - Bogna) Nie, nie, to jest tylko nasze oddolne ze stowarzyszenia Parkour United 

bardzo fajna sprawa – Bogna) i jak ktoś zŶajdzie fajŶe ŵiejsĐe, to po prostu taŵ uŵaǁiaŵy się ǁ 
Ŷiedzielę o ϭϮ Ŷa treŶiŶg. TreŶer, który taŵ jedzie ǁĐześŶiej, żeďy ǁszystko spraǁdzić proǁadzi taŵ 
jedeŶ taki jakďy sforŵalizoǁaŶy treŶiŶg z rozgrzeǁką, ŶastaǁioŶy taŵ Ŷa jakieś odpoǁiedŶie skoki, a 
późŶiej jest Đzas ǁolŶy i każdy soďie treŶuje. Bo, tak Ŷapraǁdę, ǁłaśŶie Đo jest fajŶe ǁ parkourze, to 

że ja ďędąĐ Ŷa daŶej ŵiejsĐóǁĐe, gdzie treŶuję od ϱ lat i ǁydaje ŵi się, że ǁszystko już skoĐzyłeŵ, 
ǁszystkie ŵożliǁośĐi już zaŵkŶąłeŵ - przyĐhodzi Ŷoǁa osoďa, staje, rozgląda się i: a skakaliśĐie to? I 
jest nagle (cisza) o kurĐzę, to jak to skoĐzyŵy, to ŵożŶa jeszĐze to. I tak Ŷapraǁdę jedŶa ŵiejsĐóǁka 
się ogranicza w momencie, kiedy Đzłoǁiek zaŵyka sǁój uŵysł i przestaje ŵyśleć, tak. 

A powiedz ŵi Đzy są taĐy ludzie, którzy się ďoją Ŷa poĐzątku? 

Tak. 

I jak się z tyŵ straĐheŵ praĐuje wogle? 

Wiesz Đo, Ŷo przełaŵująĐ kroĐzek po kroĐzku, ďo ǁ parkourze to Ŷie jest tak, że ktoś treŶuje dǁa lata 
"a treŶujesz dǁa lata, to już poǁiŶieŶeś skoĐzyć z ϰ Ŷa ϲ piętro" ;o jezu, to się da? - Bogna) No nie da 

się, ǁiadoŵo. Być ŵoże kiedyś. Tylko ǁłaśŶie to jest fajŶe ǁ parkourze, że każdy przyĐhodzi i każdy 
jakby pokonuje swoje ďariery i jakďy tyŵ Đałyŵ społeĐzeństǁeŵ ǁszysĐy się z tego Đieszą. NieǁażŶe 
Đzy jedeŶ skaĐze dystaŶs ϯ ŵetróǁ lądująĐ preĐyzyjŶie Ŷa rurkę- ǁszysĐy roďią ǁoǁ, a druga osoďa, 
która ŵiała, Ŷie ǁieŵ, ďarierę, żeďy przeskoĐzyć przez tę rurkę ǁ końĐu jej się uda i ǁszysĐy róǁŶie 
się Đieszą. (ekstra, strasznie fajnie - Bogna) 

A powiedz ŵi jeszĐze Đzy są w Warszawie takie uliĐe, które... Twoje uluďioŶe uliĐe. Takie że 
Ŷajďardziej luďisz te uliĐe koŶkretŶie w ŵieśĐie i za Đo? 

(cisza) Wiesz Đo, ĐhoĐiażďy uliĐa Marszałkoǁska jest taka speĐyfiĐzŶa. (opowiedz o niej, dlaczego? - 

Bogna) Ja też sǁego Đzasu fasĐyŶoǁałeŵ się starą Warszaǁą i ǁydaje ŵi się, że opróĐz Pragi to ta 
Marszałkoǁska jeszĐze została taka troszeĐzkę ŶieruszoŶa, ŵa teŶ stary kliŵat, teŶ sǁój urok przy 

placu Unii Lubelskiej nie wiem czy wiesz, jest Ŷa przykład ŶajŵŶiejsze podǁórko Warszaǁy. (w 

któryŵ ŵiejsĐu? - Bogna) Wiesz Đo, jak jest Marszałkoǁska i PolŶa i tutaj jest staĐja ďeŶzyŶoǁa i teŶ 
ŶarożŶy teŶ - i tu jest ŶajŵŶiejsze podǁórku. ;ŵuszę pójść oďejrzeć - Bogna) Wiesz Đo, Điężko taŵ się 
dostać, ďo taŵ są doŵofoŶy ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie, a podǁórko jest podoďŶo jak się patrzy z góra ǁ 
kształĐie pioŶka szaĐhoǁego. A jest dosłoǁŶie takie Ŷo. Na Noǁyŵ ŚǁieĐie ŵasz Ŷajǁiększą ďraŵę 
Ŷa przykład. ;Ŷajwęższa ďraŵa, która ďędzie Ŷajwęższa ďraŵa? - Bogna) IdąĐ od roŶda ǁ stroŶę 
Śǁiętokrzyskiej po praǁej stroŶie i taŵ ŵasz ďraŵę taką, że Ŷie ǁieŵ Đzy ktoś kiosk postaǁił Đzy Đoś 
ǁ tyŵ stylu i ǁ końĐu jest tak, że ǁĐhodzisz do ďraŵy i ŵasz ŶarożŶik, że tak Đhyďa Ŷie przejdziesz, 

trzeďa troszeĐzkę ďoĐzkieŵ. ;Đhyďa wieŵ, która to jest, ŵhŵ - Bogna) 

Ale... Đzyli Marszałkowska. Powiedz Đzy ŵasz jakąś uluďioŶą z puŶktu widzeŶia parkouru? 



Z punktu widzenia parkour (cisza) wiesz co, w tym momencie przy Polach Mokotowskich znalazłeŵ 
takie stare osiedle, gdzie zrobili sobie plac zabaw, taki bardzo fajŶy, który lokatorzy ĐhĐą ǁyďurzyć, 
ďo iĐh zdaŶieŵ to szpeĐi, a to jest taki ǁłaśŶie ďetoŶoǁy plaĐ zaďaǁ z jakiŵiś rurkaŵi i ǁ ogóle. I 
ŵożŶa poǁiedzieć, że ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie to jest jakďy ŶajĐiekaǁsze dla ŵŶie ŵiejsĐe, ďo jeszĐze ŵało 
pozŶaŶe. Mogę Ci jeszĐze pokazać zdjęĐia ;ďardzo ĐhętŶie – Bogna) ǁ ŵiędzyĐzasie jak to ǁygląda. 

Gdzie dla Ŷas to jest Ŷapraǁdę idealŶe ŵiejsĐe treŶiŶgoǁe, a jak rozŵaǁiałeŵ ze starszą paŶią, ǁ 
ogóle ŵaŵ to też gdzieś ŶagraŶe, jak rozŵaǁiaŵ ze starszą paŶią, która ŵóǁi "Ŷo ǁie paŶ, ŵy jako 

lokatorzy to ĐhĐieliśŵy to ǁyďurzyć, ďo to jest ďrzydkie i teŶ, ale ǁidzę że fajŶie soďie tutaj dajeĐie 
radę". To Đo ja ŵaŵ tyĐh dzieĐiakóǁ goŶić stąd Đzy Ŷie goŶić?" - no jak treŶują to Ŷie goŶić. Na 
przykład ŵasz takie Đoś(rewelacja – Bogna)  i ǁiesz dla Ŷas to jest pod tyŵ kąteŵ fajŶe, że ŵożeŵy 
skakać, ;to jest ďardzo ładŶe tak Ŷaprawdę – Bogna) ŵasz ŶieograŶiĐzoŶą liĐzďę opĐji skokóǁ, tutaj 
jest ǁ ogóle. Kaǁałek dalej, ǁiesz. I to ǁszystko ŶiszĐzeje, a dla Ŷas zǁykła śĐiaŶa, tak, stoi soďie 
saŵa śĐiaŶa - dla nas to jest fajne miejsce do trenowania, przechodzenia tego. To jest wogle dla 

dzieĐi, żeďy Đhodziły soďie ŵiędzy tyŵi rurkaŵi, tu się ǁspiŶały Ŷo i...  (bardzo to jest ładŶe, podoďa 
ŵi się - BognaͿ Wiadoŵo, że to Ŷie jest takie już jak teraz tǁorzą plaĐe zaďaǁ, tak. Aŵerykańskie, 
ładŶe rurki, koloroǁe i ŶiĐ Ŷie ŵożŶa z tyŵ zroďić, tylko to jest ǁłaśŶie tak, żeďy się dzieĐiaki 
kreatyǁŶie ďaǁiły i rozǁijały przy okazji koordyŶaĐję ruĐhoǁą i siłę, tak. 

No właśŶie, ďo przeszliśŵy już do ŵiejsĐ. To ŵiejsĐe jest jakďy jedŶyŵ z TwoiĐh uluďioŶyĐh. Czy są 
jeszĐze jakieś takie ŵiejsĐa, które Ŷajďardziej w Warszawie luďisz? Nie uliĐe, tylko właśŶie ŵiejsĐa. 

Wiesz Đo... Jeżeli Đhodzi o treŶiŶgoǁe, ŵoże jesteŵ ŵoŶoteŵatyĐzŶy ;Ŷie Ŷo, Ŷie ďez powodu z Toďą 
rozŵawiaŵ, tak, ďo właśŶie - Bogna) Jest szkoła przy uliĐy SzolĐa - Rogoźińskiego i tam jest, no tam 

też jakďy zaĐzyŶaliśŵy treŶoǁać. Całe ďoisko jest okoloŶe takiŵi ŵurkaŵi, gdzie ŵasz ŶajróżŶiejsze 
skoki, gdzie zaǁsze soďie ŵożesz Ŷoǁe ǁyzǁaŶie jakďy podsuŶąć i treŶoǁać. I to jest takie ďardzo 
fajŶe ŵiejsĐe, gdzie sǁego Đzasu, Ŷaǁet Đhyďa ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie, jeżeli ǁ ǁeekeŶd taŵ podjedziesz i 
posiedzisz, Ŷie ǁieŵ, przypuśćmy 3 godziŶy to Ŷa peǁŶo kogoś spotkasz, kto przyjdzie potreŶoǁać. 
Drugiŵ ŵiejsĐeŵ jest Wojskoǁa Akadeŵia TeĐhŶiĐzŶa, gdzie są drążki. Jest to taka klatka z drążkaŵi, 
gdzie ŵożŶa potreŶoǁać kołoǁroty, sǁiŶgi, Đałą resztę. ;Ŷie wieŵ o Đzyŵ ŵówisz, ale ŵoże się 
dowiem tego - Bogna) Wiesz Đo, giŵŶastyĐzŶe eleŵeŶty, Đzyli takie kołoǁroty jak giŵŶastyĐy, 
ǁyŵyki, podŵyki, jest to ǁszystko oďsadzoŶe ǁ piasku, ǁięĐ ŵasz ďezpieĐzŶe lądoǁaŶie Ŷo i teŶ. I 
tak... ;Ŷo właśŶie, taŵ jest wejśĐie wolŶe, że tak powieŵ, Ŷa WAT? - Bogna) W trakcie godzin jak 

uĐzelŶia fuŶkĐjoŶuje to ďraŵy są pootǁieraŶe, ale późŶiej zaŵykają te ďraŵy. Są jakieś dziury ǁ 
płotaĐh, ale to... ;Ŷie wątpię, zawsze są jakieś iŶŶe ŵetody dostaŶia się - Bogna) No i ŵasz Đały 
poligon, tak, wojskowy, gdzie masz cały teŶ ŵałpi gaj do przejśĐia. 

A Đzy... właśŶie, teraz przejdźŵy wogle do ŵieszkaŶia w Warszawie. Jak Ci się w Warszawie 
mieszka? 

Ciężko. 

I teraz powiedz dlaĐzego Điężko. 

Wiesz Đo, Ŷo dlaĐzego Điężko. ŻyĐie jest ďardzo drogie, gdziekolǁiek ďyŵ Ŷie ǁylądoǁał Ŷa jakiŵś 
ǁyjeździe Đzy Đokolǁiek iŶŶego, idę do sklepu, kupuję soďie, Ŷie ǁieŵ, podstaǁoǁe rzeĐzy, tak, 
produkty, żeďy zjeść śŶiadaŶie i Ŷagle paŶi ŵi ŵóǁi ϵ złotyĐh. A w Warszawie, tam gdzie 



przyŶajŵŶiej ja ŵieszkaŵ to dǁadzieśĐia parę. ;jeszĐze ŵieszkasz w ŚródŵieśĐiu, te ĐeŶy różŶią się 
Ŷawet od UrsyŶowa, który Ŷajtańszy nie jest teraz - Bogna) No dokładŶie, ǁięĐ ǁiesz. To jest Điężkie. 

A poza tym? 

Poza tyŵ... Ŷo teŶ Ŷatłok, ta Đała pogoń. Ja akurat ŵaŵ przyjeŵŶość praĐoǁać tak a Ŷie iŶaĐzej, Đzyli 
Ŷie praĐuję ǁ śĐiśle określoŶyĐh godziŶaĐh (tak jak ja - Bogna), poŶieǁaż zajŵuję się też jesteŵ 
kaskadereŵ filŵoǁyŵ, praĐuję Ŷa plaŶaĐh filŵoǁyĐh ;Boże - Bogna) Co? ;jesteŵ pod dużyŵ 
wrażeŶieŵ, zawsze ĐhĐiałaŵ pozŶać jakiegoś kaskadera, ďo ŵoiŵ zdaŶieŵ rzeĐzy, które roďią, są 
Ŷieŵożliwe Ŷiektóre - Bogna) Nie, ǁiesz Đo. To tak Ŷapraǁdę ǁ zależŶośĐi od kąta filŵoǁa, Đałej 
produkĐji to jest zupełŶie Đo iŶŶego. Wszystko jest ǁ ŵiarę ďezpieĐzŶe. Wiadoŵo, zdarzają się 
ǁypadki, Ŷo ale to ǁszędzie się zdarzają, a za każdyŵ razeŵ jest ďardzo, ďardzo poǁażŶy ŶaĐisk Ŷa 
ďezpieĐzeństǁo. ;Ŷo ŵusi ďyć - Bogna) Tak, ǁ ŵoŵeŶĐie, kiedy idę Ŷa treŶiŶg Ŷa przykład 
parkourowy, gdzie ǁe FraŶĐji skoĐzyłeŵ z Đhłopakaŵi skok, który do tej pory skoĐzyło ϯ FraŶĐuzóǁ, ϰ 
ǁylądoǁał ǁ szpitalu. ϰ Polakóǁ skoĐzyło, ǁszysĐy uĐhaĐhaŶi. A ǁ ŵoŵeŶĐie, kiedy ǁjeżdżaŵy Ŷa 
plaŶ zdjęĐioǁy, to podĐhodziŵy do tego jak do praĐy, Đzyli zaďezpieĐzeŶie liŶoǁe, ŵateraĐe, Đała 
reszta. WięĐ to jest Ŷapraǁdę, staraŵy się Ŷiǁeloǁać to ŶieďezpieĐzeństwo do minimum. 

Powiedz ŵi. Wieŵ, że ŵieszkasz w ŚródŵieśĐiu, ale Đzy ŵieszkasz w ďloku, w doŵu, w... 
kaŵieŶiĐy? Czy ŵożesz właśŶie określić jakďy to otoĐzeŶie? 

Wiesz Đo. Przy Pułaǁskiej. Pułaǁska, róg RakoǁieĐkiej. Jest to kaŵieŶiĐa ϲ-piętroǁa ze ǁspólŶotą 
ŵieszkaŶioǁą, która Ŷapraǁdę ďardzo prężŶie działa - ǁyŵieŶiają pioŶy i Đałą resztę. WiŶdy i 
pierdoły, ǁięĐ Ŷapraǁdę z tego jesteŵ zadoǁoloŶy. No ale ŵieszkaŶie też Ŷie jest Ŷajtańsze. 

No właśŶie, więĐ pytaŶie jest - Đzy luďisz to ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? Jakďy traktująĐ je szerzej 
Ŷiż saŵa powierzĐhŶia ŵieszkaŶia, tak. 

Mhŵ. Wiesz Đo, Ŷo już Ŷie do końĐa, (mhm – Bogna) poŶieǁaż jakďy priorytety żyĐioǁe ŵi się 
troszeĐzkę zaĐzyŶają przekręĐać, zŵieŶiać, Đzyli już jesteŵ ďardziej ŶastaǁioŶy Ŷa taką statykę, 
chciałďyŵ zakładać doŵ, rodziŶę i ǁogle, Ŷo ale taŵ Ŷiestety Ŷo. Nie za ďardzo to ǁidzę, poŶieǁaż 
głupie otǁorzeŶie okŶa ǁ Điągu dŶia jest praǁie aǁykoŶalŶe,(bo? – Bogna)  poŶieǁaż traŵǁaje, 
saŵoĐhody, jest po prostu tak głośŶo, jest tak głośŶo, że ǁiadoŵo. Ja już się do tego przyzǁyĐzaiłeŵ. 
SypialŶię ŵaŵ od uliĐy Pułaǁskiej, gdzie ŵaŵ zaǁsze otǁarte okŶo, ďo ŵuszę spać przy otǁartyŵ 
okŶie, ŶieǁażŶe, że jest - 20. ;taki jest efekt właśŶie, jak śpię przy otwartyŵ okŶie - Bogna) Mhm, a 

teŶ. Ale ǁ ŶoĐy Ŷa przykład jak ǁyŵieŶili ŶaǁierzĐhŶię Ŷa Pułaǁskiej, jak ŵotoĐykliśĐi staǁiali soďie 
Ŷa guŵę Đzy Đoś, Ŷo to po prostu ǁiesz. Śpisz soďie spokojŶie i Ŷagle, a, ŵotorek przejeĐhał. ;śŵieĐh 
Bogny) Ja już się do tego przyzǁyĐzaiłeŵ, ale ŵiŵo ǁszystko ǁolałďyŵ już taką spokojŶiejszą, 
ǁłaśŶie taką  sypialŶię Warszaǁy jak UrsyŶóǁ, jak BielaŶy. Bo ŵoja ŶarzeĐzoŶa jest z kolei z BielaŶ. 
WięĐ tak, żeďy już ďyło spokojŶiej, żeďy soďie... ŵóĐ ǁyjść Ŷa łaǁkę, usiąść i pogadać ze zŶajoŵyŵi. 

No tak faktyĐzŶie, ja jesteŵ z UrsyŶowa i taką ŵożliwość ŵaŵ. 

Ja Đałe żyĐie ŵieszkałeŵ taŵ i... Ŷo Ŷie ĐhĐiałeŵ, ale Ŷiestety tak ŵŶie pokieroǁało żyĐie. 

A powiedz ŵi Đzy. A jakie są zalety ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz? Bo wady już zŶaŵ, a jakie są 
zalety? 



(ciszaͿ Wiesz Đo, ǁ przeĐiągu ϭϱ ŵiŶut jesteŵ ǁ staŶie dojeĐhać ǁ każde ŵiejsĐe Warszaǁy. ϭϱ - 20 

ŵiŶut. I to środkaŵi koŵuŶikaĐji ŵiejskiej. Tak saŵo ǁ ŶoĐy, jeżeli Đhodzi o poǁrót ĐhoĐiażďy z 
CeŶtruŵ, gdzie ǁszysĐy ŵusza się przeŵieśĐić Ŷa UrsyŶów, teraz metro super sprawa, nocne metro. 

No to tak Ŷapraǁdę ja spotykaŵ się ze zŶajoŵyŵi Ŷa piǁie, po Đzyŵ ǁyĐhodzę, idę z ďuta ϭϱ ŵiŶut - 
jestem w domu. ;właśŶie tego, to jest dla ŵŶie Ŷajwiększy powód zazdrośĐi, jeśli Đhodzi o 
ŚródŵieśĐie, ďo to jest wogle Ŷiesaŵowite - Bogna) No ale z drugiej stroŶy ǁłaśŶie jeśli jeszĐze Đhodzi 
o te ǁady, to jedŶak przez to ŚródŵieśĐie przeǁijają się różŶi ludzie, tak. Czyli ĐhoĐiażďy ďył 
porysoǁaŶy saŵoĐhód, ďo ktoś soďie przejedzie kluĐzykieŵ ŵi po auĐie, a Ŷie parkuję 
Ŷiepraǁidłoǁo, żeďy Ŷie ďyło. Tak, dokładŶie, Ŷie przykleił ŵi Ŷaklejki, którą każdy zŶa. No, ǁłaśŶie. 
(ale powiedz o tej naklejce - Bogna) O karnym tym? ;tak, ŵożŶa spokojŶie ďrzydkie słowa, Ŷie ŵa 
problemu - Bogna) Tak? Nie Ŷo, Ŷigdy jeszĐze Ŷie dostałeŵ Ŷaklejki tego typu, ale ;widziałaŵ te 
Ŷaklejki, Ŷaprawdę, Ŷie wiedziałaŵ, że to Ŷaprawdę fuŶkĐjoŶuje - Bogna) No, ja mam nawet kilka 

naklejek w domu. (o Jezu, to ja jestem zacofana – Bogna) Ja na przykład jak Ŷo ludzie są ŶiesaŵoǁiĐi, 
ďo ŵiałeŵ raz sytuaĐję przy ŵetrze WilaŶoǁska: przejeżdżaŵ soďie Ŷo i jadę ĐhodŶikieŵ, ďo ǁ 
ŶiektóryĐh ŵiejsĐaĐh ŵożŶa, a Ŷaǁet trzeďa jeĐhać ĐhodŶikieŵ. Jadę soďie i paŶ tak soďie 
zaparkoǁał, że Ŷo Ŷie ŵa opĐji. Tak. Po uliĐy. I siedzi ǁ saŵoĐhodzie. I zǁraĐaŵ ŵu uǁagę "proszę 
paŶa, źle paŶ zaparkoǁał", a paŶ ŵi Ŷa to "ǁeź spierdalaj, Đoś taŵ, zaraz odjadę, jedź soďie po uliĐy". 
Że ja jesteŵ ǁ takiĐh sytuaĐjaĐh dość elektryĐzŶy, ǁięĐ poǁiedziałeŵ paŶu, że Ŷie przejadę, proszę 

odjeĐhać ďo zadzǁoŶię Ŷa straż ŵiejską. "To se dzǁoń". I akurat jeĐhał patrol straży ŵiejskiej, to ja 
ǁyskoĐzyłeŵ Ŷa uliĐę. PaŶoǁie się zatrzyŵali "o Đo Đhodzi?". Ja ŵóǁię "proszę zoďaĐzyć jak ďaraŶ 
zaparkoǁał". A tu "ja zaraz odjeżdżaŵ, paŶoǁie, ja tutaj sekuŶdkę dosłoǁŶie". A Đi strażŶiĐy tak, Ŷo 
ǁie paŶ, zaraz paŶ odjedzie, Ŷo Đoś taŵ, a paŶ z roǁereŵ ŵoże soďie przejść ďokieŵ. Proszę paŶa, ja 
z roǁereŵ okej, a koďieta z dzieĐkieŵ, z ǁózkieŵ ŵa ǁyĐhodzić Ŷa uliĐę? ;oĐzywiśĐie, że tak – 

Bogna)  I wtedy strażŶik dopiero, załąĐzyło ŵu się ŵyślenie i "dokumenty prosimy". (u nich to procesy 

ŵyślowe trzeďa poďudzać ďardzo Đzęsto, ŶaturalŶie Ŷie występują - Bogna) No dokładŶie, ǁięĐ ǁiesz, 
ǁiesz paŶ Ŷa peǁŶo dostał pouĐzeŶie i szyďko odjeĐhał ;Ŷo i słuszŶie - Bogna). No i w takich 

sytuaĐjaĐh Ŷa przykład ǁłaśŶie fuŶkĐjoŶuje ta Ŷaklejka, Ŷieraz ǁidziałeŵ jak osoďa taka 
zaĐzerǁieŶioŶa Ŷa tǁarzy zdrapyǁała. WszysĐy ǁiedzą. Naklejka, zaǁiŶiłeś i teraz tylko karŶe 
obskrobywanie szyby. 

A powiedz mi jeszcze, gdzie w Warszawie Ŷajďardziej ĐhĐiałďyś ŵieszkać, jakďyś ŵógł wyďrać? 

UrsyŶóǁ. ChĐiałďyŵ ǁróĐić soďie Ŷa UrsyŶóǁ, Ŷaǁet Ŷajlepiej dla ŵŶie ďyłoďy ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie 
Kaďaty. Metro dojeżdża, ďlisko lasu. I TesĐo Ϯϰ. 

I ďardzo dużo ŵoŶopolowyĐh sklepów dookoła, Đo też ďywa plusem. A gdzie w Warszawie na 

pewŶo Ŷie ĐhĐiałďyś ŵieszkać? 

No ĐhoĐiażďy Praga PółŶoĐ. 

Mhŵ, dlaĐzego? Tu już troĐhę ŵówiłeś. 

Wiesz Đo, ďo jeżeli ŵieszkasz Ŷa Pradze, ǁyĐhoǁujesz się Ŷa Pradze to jesteś taŵ, żyjesz tyŵ 
ǁszystkiŵ. A jeżeli ǁĐhodzi jako Ŷoǁa osoďa to jest ďardzo Điężko ǁejść ǁ teŶ kliŵat, zrozuŵieć go 
Ŷo i jakďy się przystosoǁać, tak. A ǁalĐzyć z tyŵ Ŷie ŵa Đo ďo... 

A powiedz ŵi, z jakiŵ zapaĐheŵ alďo zapaĐhaŵi kojarzy Ci się to ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? 



Z jakimi zapachami.  

Tak, czy coś Ci taŵ paĐhŶie w okoliĐy. 

Wiesz Đo, ǁ okoliĐy ŵaŵ i Pola Mokotoǁskie i Morskie Oko, ǁięĐ... Ŷo i oĐzyǁiśĐie ŁazieŶki. WięĐ 
jeżeli ŵaŵ tylko oĐhotę Ŷa ĐhǁileĐzkę się ǁyluzoǁać to ŵogę iść do jedŶego z tyĐh ŵiejsĐ, ale tak Ŷa 
co dzień Ŷo Ŷiestety jest to sŵród, spaliŶy i Đała reszta. 

No właśŶie. To teraz ŶawiązująĐ troĐhę do tego Đo ŵówiłeś. Jak z dźwiękaŵi w tyŵ ŵiejsĐu, w 
któryŵ ŵieszkasz? ;śŵieĐh BogŶyͿ 

Wiesz Đo, Ŷaǁet sǁego Đzasu ďył taki prograŵ, reportaż, że deĐyďele dopuszĐzalŶe ǁ ŵiejsĐu 
zamieszkania Ŷie poǁiŶŶy przekraĐzać ǁ ĐeŶtruŵ ŵiasta tyle i tyle. OĐzyǁiśĐie teraz telefoŶy są 
ďardzo ŵądre, ŵożŶa soďie śĐiągŶąć aplikaĐję ;sprawdzić deĐyďele – Bogna) spraǁdzić deĐyďele. No i 
ǁ ŵojej sypialŶi, przy zaŵkŶiętyĐh... Nie, przy zaŵkŶiętyĐh okŶaĐh jest okej. Jeżeli uĐhylę okŶo Ŷo to 
przekraĐza to ŵŶiej ǁięĐej o ϭϬϬ %. No.  

No tak, Đzyli to są te dźwięki, które kojarzą Ci się z ŵiejsĐeŵ, w któryŵ ŵieszkasz, tak. 

A ŶiejedŶokrotŶie jak jadę gdzieś taŵ, Ŷie ǁieŵ, ǁ pleŶer tak, Ŷa jakieś plaŶy zdjęĐioǁe to ŵam z 

kolei kłopoty z zaśŶięĐieŵ. Bo jest tak ĐiĐho, że słyszę kreǁ płyŶąĐą ǁ uszaĐh. 

A powiedz ŵi... Co w wyglądzie ŵiejsĐa, w któryŵ ŵieszkasz jest dla Cieďie ważŶe, Ŷa Đo 
Ŷajďardziej luďisz patrzeć w okoliĐy. Czy jest Đoś Ŷa Đo speĐjalŶie Ŷie patrzysz alďo Đoś Ŷa Đo 
patrzysz? 

Wiesz co, ja mam tak fajnie... Z jednej strony fajnie, a z drugiej niefajŶie rozłożoŶe ŵieszkaŶie, że 
mam okna i na Pułaǁską i Ŷa podǁórze. Na podǁórzu rośnie wielki kasztanowiec i po prostu mam 

okna usytuoǁaŶe ǁsĐhód - zaĐhód i jak jest zaĐhód słońĐa i teŶ kasztaŶoǁieĐ jest ǁ pełŶi rozkǁitu to 
jest Ŷapraǁdę ďardzo kojąĐy ǁidok. Jak soďie usiądziesz, patrzysz przez okŶo, listki soďie falują, 
słońĐe się przez to przeďija, jest taka Điepła ďarǁa, ǁięĐ jest Ŷapraǁdę przyjeŵŶie. 

A czy jest Đoś Đo uŶikasz wzrokieŵ, Ŷa Đo Ŷie patrzysz? 

Nie, raczej nie. 

Mhŵ. A powiedz ŵi... jakie jest w dotyku ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz? Bardziej okoliĐa - 
ŚródŵieśĐie. Jakie jest w dotyku ŚródŵieśĐie? 

(cisza) W jakim sensie w dotyku? 

No właśŶie w takiŵ seŶsie faktury ŵiasta, jakďy dosyć szeroko rozuŵiaŶyŵ zŵyśle dotyku, takiŵ 
ĐhodzeŶiu po ŵieśĐie, w tyŵ seŶsie. 

Wiesz co, jeżeli Đhodzi o ĐhodzeŶie po ŵieśĐie to ŚródŵieśĐie tak Ŷapraǁdę Đzęsto ŵi się kojarzy z 
ŶieróǁŶyŵi ĐhodŶikaŵi, z dołkaŵi, dziurkaŵi, tego typu rzeĐzaŵi. Jeżeli Đhodzi o teŵaty treŶiŶgoǁe 
to jest ďardzo zróżŶiĐoǁaŶe. Masz śĐiaŶę, przy śĐiaŶie, do jedŶej śĐiaŶy się przyklejasz ďez ŵała jak 
Spider man i to Ŷie dlatego, że jest taka ďrudŶa, tylko że ŵa po prostu taką fakturę. A tuż oďok jest ta 
śĐiaŶa ǁyślizgaŶa, że jak Ŷa lodoǁisku, Ŷie da się odďić. 



No właśŶie ŵiałaŵ takie podejrzeŶia, że pewŶie jakďy dla Cieďie faktura ŵiasta ďędzie troĐhę 
więĐej zŶaĐzyć Ŷiż dla iŶŶyĐh ludzi jedŶak. 

ChoĐiażďy tak ŵaŵ zerǁaŶe odĐiski, to jest faktura ŵiasta. ;ŵało przyjazŶy teŶ Twój sport, prawie 
tak saŵo jak ŵój – Bogna) )ŶaĐzy ǁiesz Đo, to jest akurat od drążka Ŷa WATĐie, ale ilekroć się 
zaĐzyŶa jakďy sezoŶ treŶiŶgóǁ ǁ pleŶerze. )ŶaĐzy, sezoŶ Ŷigdy się Ŷie końĐzy tylko, że ja już ze 
ǁzględu Ŷa koŶtuzje, Ŷa sǁój ǁiek, Ŷie ĐhĐe ŵi się treŶoǁać przy - 15 stopniach. Bo wieŵ, że 
orgaŶizŵ Ŷie jest dogrzaŶy, ǁięĐej szkody Ŷiż pożytku. WięĐ jak się zaĐzyŶa tylko sezoŶ, gdzie ŵożŶa 
iść, potreŶoǁać soďie spokojŶie, spędzić ileś taŵ godziŶ Ŷa treŶiŶgu, wracam do domu, dotykam 

swojej narzeĐzoŶej i jest tak "ŵasz ręĐe jak rolŶik, Đo, sezoŶ się zaĐzął?". ;śŵieĐh BogŶyͿ Po prostu 

ǁiesz, odĐiski, tego typu rzeĐzy. Wiadoŵo, że staraŵy się dďać o te dłoŶie, żeďy te odĐiski się Ŷie 
zryǁały. 

Moje pytaŶie. Czy jest jakaś proĐedura, Ŷie wieŵ, Đzy Đzyŵś posypujeĐie dłoŶie Đzy ćwiĐzyĐie w 
rękawiĐzkaĐh? 

Tak. Bardzo dużo osóď poĐzątkująĐyĐh ǁ rękaǁiĐzkaĐh, ďo tutaj ŵurki, tak. Nie ŵa seŶsu. Bo, no 

ǁłaśŶie, Ŷie Đzujesz tego ŵiasta. SkaĐzesz Ŷa śĐiaŶę i Ŷie Đzujesz, kiedy Ci się dłoŶie zsuǁają a kiedy 
Ŷie. Trzeďa ŵieć tą przyĐzepŶość, Ŷo, to jest ďardzo ǁkręĐająĐe. My jesteśŵy ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie, idąĐ 
po ŵieśĐie, Ŷaǁet jadąĐ przez ŵiasto, ja niejednokrotŶie jadąĐ przez ŵiasto zerkaŵ ŵiędzy ďudyŶki 
Đzy Ŷie zŶajdę przypadkieŵ jakiejś fajŶej ŵiejsĐóǁy. ) autoŵatu jesteś ǁ staŶie oĐeŶić Đzy to jest 
przyĐzepŶe. Naǁet jeśli to fajŶie ǁygląda to ǁidzisz, że Ŷiestety to jest poŵaloǁaŶe alďo taką farďą 
albo jest ǁ taki sposóď zroďioŶe, że Ŷo... jest ŵiejsĐe Ŷie do użytku dla Ŷas. 

A Đzy ŵiejsĐe, w któryŵ ŵieszkasz kojarzy Ci się z jakiŵś sŵakieŵ? 

(cisza) ) jakiŵś sŵakieŵ. (mhm, nie musi - Bogna) Nie, raczej nie. 

A powiedz ŵi teraz Đzy jakieś Đzy są takie ŵiejsĐe, nie wiem, elementy, punkty Warszawy, to jest 

dosyć szeroko rozuŵiaŶe ďez któryĐh Ŷie wyoďrażasz soďie istŶieŶia Warszawy. )arówŶo 
pozytywŶe jak i ŶegatywŶe, ale takie, które jakby staŶowią Warszawę, tak. 

No ĐhoĐiażďy PałaĐ Kultury, to peǁŶie praǁdopodoďŶie każdy ŵóǁi. I ŵiejsĐe, ďez którego 
Warszaǁa Ŷie ŵogłaďy istŶieć ta Ŷasza koĐhaŶa Praga, tak. Bo Ŷiestety, żeďy ďyli doďrzy ludzie ŵuszą 
ďyć też źli ludzie. I Ŷie ĐhĐe ďroń Boże zǁalać, że Praga Đała jest zła, ale jest to bardzo mocny kontrast 

jakby lewostronnej i prawostronnej Warszawy. 

Mhŵ. Okej. A Đzy, Ŷo właśŶie, a Đzy PałaĐ Kultury jakie eŵoĐje oŶ wywołuje w Toďie Đzy jakieś 
wywołuje wogle? 

Znaczy wiesz co, wszyscy starsi ludzie, że jedŶak to są stare Đzasy, poĐhody i Đała reszta. No i pod 
PałaĐeŵ ďardzo Đzęsto treŶujeŵy ze zŶajoŵyŵi, ǁiadoŵo, jeżeli się gdzieś ŵaŵy uŵóǁić ǁ 
CeŶtruŵ to alďo Ŷa PatelŶi ǁłaśŶie przy CeŶtruŵ alďo pod Patykieŵ, tak. (pod Patykiem faktycznie, 

tak się ŵówi, zapoŵŶiałaŵ - Bogna) Albo na Patelni albo pod Patykiem. 

Mhm. A powiedz ŵi jeszĐze Đzy PałaĐ Kultury i Praga kojarzą Ci się z któryŵś ze zŵysłów właśŶie? 

) któryŵś ze zŵysłóǁ? ;alďo z jakiŵiś - Bogna) )ŶaĐzy to raĐzej Ŷie jest zŵysł, ale autoŵatyĐzŶie 
ǁjeżdżająĐ Ŷa Pragę jesteŵ dużo ďardziej osoďą ĐzujŶą, eee, zupełŶie iŶŶe rzeczy postrzegam. Czyli 



ǁyostrzają ŵi się jakďy ǁszystkie zŵysły, Ŷo ďo ǁiadoŵo, że ǁ jakiŵś taŵ stopŶiu jest to ŵiejsĐe 
ŶieprzyjeŵŶe dla ǁiększośĐi ludzi. 

Czyli wyostrzają Ci się po to, żeďy eweŶtualŶie ŵóĐ sieďie oĐhroŶić? 

Znaczy nawet niekoniecznie sieďie, ďo ŶiejedŶokrotŶie też iŶterǁeŶioǁałeŵ ǁ sytuaĐjaĐh iŶŶyĐh 
ludzi, ďo tak jak treŶujesz ďoks i treŶoǁałaś tajski. Ja treŶoǁałeŵ od ϳ roku żyĐia tradyĐyjŶe ju jitsu 
;Boże, jesteś jakąś ŵaĐhiŶą ŶorŵalŶie - BognaͿ No jak ostatŶio ktoś ŵŶie zapytał ile lat trenujesz. No 

treŶuję tak Ŷapraǁdę ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie ϮϮ lata sǁojego żyĐia. Najpierǁ tradyĐyjŶe ju jitsu, późŶiej 
troszeĐzkę ďoksu też ŵiałeŵ, shoot fightiŶg, późŶiej (co to jest shoot fighting? - Bogna) Shoot 

fightiŶg to jest tak jak teraz są mieszane style walki. Tak, MMA, tego typu klimaty to shoot fighting to 

po prostu iŶŶa Ŷazǁa. Są podstaǁy ďoksu, kick boxingu, parterowe, zapaśŶiĐze i judo. 

Jasne.  

A późŶiej Đapoeira, parkour, akroďatyka. 

Niesaŵowite, ja ŵiałaŵ z Đapoeirą ďardzo krótki roŵaŶs, ďyŵ Ŷazwała, ďo taŵ jak zaĐzęłaŵ 
Đhodzić Ŷa te treŶiŶgi to zostałaŵ ďardzo źle potraktowaŶa. ;a do kogo Đhodziłaś? - badany) 

Chodziłaŵ Ŷa UrsyŶów. ;ĐiszaͿ ;przy ŵetrze Stokłosy? - badany) Przy metrze, przy Imielinie 

ďardziej, wogle ŵój Đhłopak w ĐzasaĐh liĐeuŵ ďył instruktorem capoeiry i oni bardzo mieli 

idealizowaŶe podejśĐie do żyĐia. Jak ja poszłaŵ, przyŶajŵŶiej Ci, z któryŵi ja się zadawałaŵ (a w 

jakiej grupie? - badanyͿ O Jezu, Ŷie powieŵ Ci już Ŷawet teraz, ďo to ďyło krótko i wiesz, poteŵ. 
Nie powiem Ci. (no dobra, mniejsza z tym - badany) )ostałaŵ potraktowaŶa (bo nie Beribazu? - 

badany) Chyďa Ŷie, Ŷie powieŵ Ci, ŵogę Ci pokazać, jakďy przesłać Ci liŶk do tego. (nie no, dobra, 

spoko - badany) Chodzi o to, że jak zaĐzęłaŵ Đhodzić taŵ i się zapytali ŵŶie jaki sport uprawiam, 

powiedziałaŵ ďoks tajski to zostałaŵ ďardzo dziwŶie potraktowaŶa. W seŶsie wiesz, agresja i tak 

dalej. NiĐ wspólŶego, to jest po prostu sport, który uprawiaŵ. Ale od razu zostałaŵ już koŶkretŶie 
oĐeŶioŶa i przestało ŵi się to podoďać, przestałaŵ Đhodzić. (nie no, no to my, w naszej grupie, w 

której ja treŶowałeŵ przez ďardzo długi Đzas Đzyli w Beriďazu - badany) W Beriďazu Đhyďa właśŶie 
ŵój Đhłopak treŶował, Toŵek NowiĐki, ŵój ďyły, ale już Ŷie oďeĐŶy. (cisza) (Wiesz co, jakbym 

zoďaĐzył to ďyŵ pewŶie. Były ďyły. Jakďyŵ zoďaĐzył to pewŶie ďyŵ pozŶał - badany) 

SłuĐhaj, teraz powoli przeĐhodziŵy do poruszaŶia się po ŵieśĐie. MiaŶowiĐie jak przeważnie 

poruszasz się po ŵieśĐie: pieszo, rowereŵ, saŵoĐhodeŵ? 

Wiesz Đo, ǁ zależŶośĐi. Bo tak. Okres letŶi: roǁer. Bardzo soďie go ĐeŶię, ďardzo soďie zasuǁaŵ 
Đzęsto Ŷa roǁerku (a jaki typ roweru? - BognaͿ Wiesz Đo, górski. To zŶaĐzy jest to ďardziej Đrossoǁy 
Ŷiż roǁer górski, ǁłaśŶie taki do przeŵieszĐzaŶia się po ŵieśĐie. Mój poprzedŶi roǁer Ŷiestety 
zŶikŶął ǁ przeĐiągu ϱ ŵiŶut spod Arkadii. ;wspaŶiałe to jest, w tyŵ roku Đhyďa ďyło ϯ razy więĐej 
kradzieży rowerów Ŷiż w zeszłyŵ roku - Bogna) Tak? (tak - Bogna) No to teraz na przykład ďez ŵała 
do kiosku ǁĐhodzę Ŷaǁet ze sǁoiŵ roǁereŵ. (ja tak samo - Bogna) I jak ktoś ŵi ŵóǁi "proszę roǁer 
zostaǁić Ŷa zeǁŶątrz" - "a zapłaĐi ŵi paŶi jak ŵi go gǁizdŶą?" (Ja mam 15-letni rower i wprowadzam 

go wszędzie. Słowo, Ŷie zostawię go Ŷigdzie - Bogna) No. Ja ǁraĐająĐ z AWFu z treŶiŶgu z akroďatyki 
ŶarzeĐzoŶa ŵŶie poprosiła, żeďyŵ jej Đoś taŵ kupił ǁ apteĐe ǁ Arkadii. PojeĐhałeŵ, zapiąłeŵ 
zapiŶką, ǁĐhodzę, Ŷie ďyło kolejki, pyk, ǁyĐhodzę i super. I ŵuszę ǁ oďĐisłyĐh gaĐiaĐh teraz ǁraĐać 
do domu. I masakra. 



I, Ŷo właśŶie. Czyli jak jest Điepło to rowereŵ. Co dalej? 

W takiej kolejŶośĐi: jak jest Điepło - roǁer. Wtedy saŵoĐhód zazǁyĐzaj odstaǁiaŵ, soďie stoi i 
ŶiszĐzeje Ŷiestety, Đo się późŶiej ǁiąże z drogiŵi Ŷapraǁami. )iŵa Ŷo to jedŶak saŵoĐhód, Ŷo ďo 
ŵuszę się szyďko przeŵieśĐić, a ŶiejedŶokrotŶie ǁyĐhodząĐ z treŶiŶgu, gdzie osoba jeszcze jest 

rozgrzaŶa ǁyĐhodząĐ Ŷa ŵróz to jest kłopot, a Ŷie zaǁsze jest Đzas, żeďy po treŶiŶgu odpoǁiedŶio się 
ǁyĐiszyć, oĐhłoŶąć i teŶ. (Mhm, jasne – Bogna(No i ŶiejedŶokrotŶie ǁieĐzoraŵi zǁłaszĐza spaĐerki 
po ŵieśĐie też ǁĐhodzą ǁ grę. 

Jasne. Czy luďisz poruszać się po Warszawie? 

Tak. 

Dlaczego? 

Wiesz Đo, za każdyŵ razeŵ ŵŶie zaskakuje Đzyŵś iŶŶyŵ. NiejedŶokrotŶie ŵogę przejść przez daŶe 
osiedle, daŶą dzielŶiĐę i Ŷie dostrzeĐ ŶiektóryĐh rzeĐzy, a późŶiej Ŷa przykład, Ŷie ǁieŵ, ǁ zależŶośĐi 
od dnia, Ŷastroju dostrzegaŵ zupełŶie iŶŶe rzeĐzy. IŶŶe ďarǁy, iŶŶe ŵurki treŶiŶgoǁe Đzy Đokolǁiek 
innego. 

No właśŶie. WięĐ Đzy jakiś zŵysł ŵasz przy poruszaŶiu się po ŵieśĐie szĐzególŶie wyĐzuloŶy? 

(cisza) No to tak Ŷapraǁdę ǁzrok tylko i ǁyłąĐzŶie. (mhm - Bogna) Bo staraŵ się Ŷie zagłęďiać, Ŷie 
ǁsłuĐhiǁać ǁ odgłosy ŵiasta, kto z kiŵ o Đzyŵ gada, Đo się dzieje tylko ǁłaśŶie tak Ŷapraǁdę. 

A kwestia właśŶie dotyku jest ważŶa Đzy Ŷie jest ważŶa? Jakďyś ŵiał powiedzieć, ďo zŵysł wzroku 
na pewno, ale czy w tym całyŵ poruszaŶiu się po ŵieśĐie Đzy łapiesz się Ŷa przykład Ŷa tyŵ, tak jak 
opowiadałeś, gdzieś ta faktura jest tyŵ Đo aŶalizujesz Đzy jest to już tak ŶorŵalŶe, że Ŷawet o tyŵ 
Ŷie ŵyślisz? 

Nie, jak zŶajdę jakieś ŵiejsĐe to autoŵatyĐzŶie jest, ǁiesz, podejśĐie, spraǁdzeŶie jaka jest ďarierka, 
jaki jest teŶ. PóźŶiej są Ŷiestety Đzasaŵi ďrudŶe dłoŶie i tak się idzie. ;wszędzie powiŶieŶeś Đhodzić z 
takiŵi śĐiereĐzkaŵi do ĐzyszĐzeŶia – Bogna) Tak, są te śĐiereĐzki alďo z tyŵ płyŶeŵ, z tyŵ żeleŵ. 

No właśŶie ;śŵieĐh BogŶyͿ A powiedz ŵi, Đzy... jakďy, jak Ŷajďardziej luďisz poruszać się po 
Warszawie? Gdyďyś ŵiał wyďrać któryś ze środków poruszaŶia się, sposoďów poruszaŶia się, Đo ďy 
to ďyło? 

Rower. 

Mhm, dlaczego?  

Miŵo że jest ŵało śĐieżek roǁeroǁyĐh i po uliĐy za ďardzo Ŷie luďię jeździć, ;ja też Ŷie – Bogna) bo 

ŵaŵ śǁiadoŵość z drugiej stroŶy jak jesteŵ kieroǁĐą, ǁyprzedzaŵ raz roǁerzystę, śǁiatła, ŵŶie 
zŶóǁ ǁyprzedzi. Drugi raz, trzeĐi, Đzǁarty a Ŷie zaǁsze jest ŵiejsĐe to luďię Ŷaǁet po ĐhodŶikaĐh 
soďie pozasuǁać i to tak Ŷapraǁdę pozasuǁać ŵiędzy ludźŵi jak slaloŵ gigaŶt. Wieŵ, że to Ŷie jest 
odpowiedzialne;śŵieĐh BogŶyͿ  i Ŷie poǁiŶŶo się tak roďić, ale jest to Ŷapraǁdę ďardzo fajŶe. 

No właśŶie, co wtedy czujesz? 



Wiesz Đo, zaǁsze jest to jakiś taŵ podŶiesioŶy pozioŵ adreŶaliŶy Ŷie i eŶdoŵorfiŶy też doĐhodzą do 
ŵózgu, jest troszeĐzkę szĐzęśĐie, jeżeli Đzasaŵi są tak Ŷa styk się zŵieśĐi ŵiędzy ludźŵi. 

Wszystkie sporty, które uprawiałeś ďądź uprawiasz wiążą się z dosyć wysokiŵ pozioŵeŵ 

adrenaliny, prawda? (tak - badanyͿ Jakoś Ŷie wyoďrażaŵ soďie Cieďie uprawiająĐego jogę. 

(cisza) Wiesz Đo, ŵiałeŵ styĐzŶość z jogą, ale Ŷiestety jest to dla ŵŶie zďyt ǁyŵagająĐy sport. (w 

jakim sensie, tutaj to mnie zadziwiłeś - Bogna) Wiesz Đo, Ŷie Ŷo, ǁłaśŶie trzeďa się ďardzo ǁyĐiszyć, 
opróĐz tego Ŷo ǁiadoŵo jest to treŶiŶg róǁŶież Ŷiektóre te pozyĐje są ďardzo ǁytrzyŵałośĐioǁe, a 
ja Ŷiestety jesteŵ tak skoŶstruoǁaŶy, że ďardziej dyŶaŵika Ŷiż ǁytrzyŵałość. 

Jasne. Powiedz ŵi jeszĐze Đzy jak poruszasz się Ŷa rowerze to Đzy któryś zŵysł ŵasz Ŷajďardziej 
wtedy wyĐzuloŶy? Jakďy jakie dozŶaŶia zŵysłowe Ŷajďardziej trafiają? 

Yyy, to zależy. Wiesz, ďo jeżeli się poruszaŵ ŵiędzy ludźŵi to Ŷigdy Ŷie roďię tego jakďy Ŷie słucham 

muzyki Ŷa przykład. Nie jeżdżę ze słuĐhaǁkaŵi, ďo ŵuszę słyszeć Đo się dzieje z przerzutkaŵi, tak. 
Słyszeć Đzy gdzieś Ŷie zďliża się saŵoĐhód jakiś ŶieďezpieĐzŶy. Muszę to po prostu słyszeć. A Đzasaŵi 
potrafię soďie ǁskoĐzyć Ŷa śĐieżkę roǁeroǁą Đzy gdziekolǁiek iŶdziej, gdzie jest pełeŶ luz, ǁrzuĐaŵ 
soďie ŵuzykę do uszu i. 

JasŶe. SłuĐhaj, powiedz ŵi jaka jest ŶajĐzęśĐiej przeŵierzaŶa przez Cieďie trasa w Warszawie. Taka, 
którą ŶajĐzęśĐiej pokoŶujesz? 

UrsyŶóǁ - Bielany. 

W jaki sposóď ją pokoŶujesz? 

Tak samo, jak jest lato - rower. Jak nie to... 

Doďra, ile Ci Ŷa rowerze zajŵuje trasa UrsyŶów - Bielany? 

Wiesz co, to znaĐzy Ŷie. Bo to jest tak. )azǁyĐzaj z CeŶtruŵ Ŷa UrsyŶóǁ i z CeŶtruŵ - Bielany, bo tam 

ŵieszkają rodziĐe ŶarzeĐzoŶej i ŵoi. 

Jasne, to ile mniej więĐej jedŶa i druga, ile Đzasu? 

Wiesz Đo, Ŷa UrsyŶóǁ Ŷa roǁerze ŵŶiej ǁięĐej przejeżdżałeŵ, rekord to Đhyďa ďyło ϭϮ ŵiŶut. 

Jak Ty to zrobiłeś, ja w żyĐiu takiego rekordu trasy, ja jeżdżę tą trasą i Ŷie zroďiłaďyŵ tego w 12 

minut. 

No Đo Ty, przeĐież taŵ jest ϲ kiloŵetróǁ. 

Czekaj, to ja ŵoże ja ze złej stroŶy. 

Alďo przesadziłeŵ. Czekaj, ϲ kiloŵetróǁ. ŚredŶią prędkość ŵiałeŵ Ϯϴ kiloŵetróǁ Ŷa godziŶę. 

Okej. To ja w 30parę dojeżdżaŵ Ŷa NatoliŶ. 

Nie, ja ŵóǁię Ŷa ďliski UrsyŶóǁ Đzyli ŵetro UrsyŶóǁ, Stokłosy. A z Rakowieckiej wskakujesz na sam 

poĐzątek kaǁałek uliĐą do DolŶej, ďo taŵ się zaĐzyŶają już śĐieżki roǁeroǁe ;Ŷo tak i jedziesz już 



dołeŵ - Bogna) I, Ŷie, Ŷie. I śĐieżkaŵi roǁeroǁyŵi. Pułaǁską do DoliŶki SłużeǁieĐkiej, to jest. (jasne, 

to jest do zrobienia w tyle, ale ja ďyŵ pewŶie zroďiła w ϮϬ a Ŷie w ϭϮ - Bogna) 

A na Bielany? 

A Ŷa BielaŶy około ϰϬ ŵiŶut. 

A jak jedziesz samochodem to ile? 

NiejedŶokrotŶie dłużej. 

Okej. Đzy te trasy wywołują w Toďie jakieś eŵoĐje, uĐzuĐia Đzy Đoś Ci się wiąże z tyŵ? 

Wiesz co, zaǁsze Ŷapraǁdę, ďo Ŷa przykład Ŷa BielaŶy Ŷie jeżdżę stałą trasą, ďo Đzasaŵi pojadę soďie 
Ŷad Wisłą, Đzasaŵi przez CeŶtruŵ. Wiesz, dostrzegasz ŵiejsĐe, gdzie Đoś się działo z Tǁojego żyĐia to 
alďo uśŵieĐh alďo ǁręĐz przeĐiǁŶie. 

Jasne. A powiedz mi czy ta trasa kojarzy Ci się... alďo te dǁie trasy, ďo oŶe są dǁie Đzy oŶe Ci się 
kojarzą z któryŵś ze zŵysłóǁ ǁłaśnie? 

Nie. 

Okej. Powiedz ŵi teraz. Czy są w Warszawie jakieś ŵiejsĐa, które jakďy kojarzą Ci się szĐzególŶie ze 
zŵysłaŵi. Myślisz o zapaĐhu przyjeŵŶy - ŶieprzyjeŵŶy to Ŷa przykład to ŵiejsĐe, o dźwięku takiŵ 
Đzy śŵakiŵ to to ŵiejsĐe. Czy są takie, które od razu ďy Ci się przypisały do jakiegoś zŵysłu Đzy Ŷie? 

Wiesz co chyba tak. 

No to gdyďyś ŵógł rozwiŶąć. 

Jeżeli Đhodzi o zapach to przy ulicy Rakowieckiej jest jedna studzieŶka, która zaǁsze śŵierdzi i Ŷo 
prostu ǁysiadaŵ z saŵoĐhodu i ǁieŵ, że taŵ Ŷie ďędzie przyjeŵŶie. Czy jest ŵgła Đzy jest deszĐz. 
Jest zaǁsze teŶ saŵ zapaĐh. Jeżeli Đhodzi o... (cisza) o i dźǁięki (cisza) czy jest takie fajne miejsce z 

dźǁiękaŵi dla ŵŶie, które ŵi się tak kojarzy? To też ŵiejsĐe zaŵieszkaŶia, jest zaǁsze głośŶo Đzy też 
motocykle przejeżdżająĐe. (a dotyk? - Bogna) A dotyk - UrsyŶóǁ. Bo taŵ zazǁyĐzaj zostaǁiaŵ 
doĐiski, kreǁ i Đałą resztę. ;jakaś tkaŶka ďędzie wisieć to któregoś z Was - Bogna) Nie, sprzątaŵy 
zawsze po sobie. ;o Jezu, ŵakaďryĐzŶe troĐhę - śŵieĐh BogŶyͿ Nie no, wiesz co, zdarza się, 
ŶiejedŶokrotŶie to są takie przeĐiążeŶia, gdzie Ŷa przykład teŶ eleŵeŶt, który ja roďiłeŵ, gdzie soďie 
zerǁałeŵ odĐisk rozŵaǁiałeŵ z ǁieloletŶiŵi giŵŶastykaŵi, którzy kręĐą się Ŷa drążkaĐh i 
poǁiedziałeŵ, że roďiłeŵ oďroty gigaŶty Ŷa drążku... trzyŵająĐ drążek przy użyĐiu dłoŶi, a Ŷie przy 
użyĐiu takiĐh speĐjalŶyĐh skór giŵŶastyĐzŶyĐh to poǁiedzieli "przeĐież to jest Ŷieŵożliǁe". 

No właśŶie. 

Jest ŵożliǁe, tylko późŶiej Ϯ tygodŶie ręka Ŷie do użyĐia. 

A powiedz mi, teraz jakďy takie krótkie pytaŶia Ŷa saŵ koŶieĐ. Jakie dźwięki wydaje Warszawa? 

(cisza) GłóǁŶie ŵi się ŵiŵo ǁszystko kojarzy z korkaŵi, dźǁięki saŵoĐhodóǁ i teŶ. MiejsĐe, ǁ 
któryŵ ja ŵieszkaŵ jest jeszĐze Điekaǁe, że ǁ suŵie taŵ się dużo dzieje. Bo przejazdy Masy 
Krytycznej, niejednokrotnie RakoǁieĐka. Większość przeŵarszóǁ - tak saŵo. Już Ŷieraz ǁyĐhodziłeŵ 



Ŷa ďalkoŶ a tu traŶsporter opaŶĐerzoŶy z sikaǁką ǁodŶą i jest ǁ ogóle ďardzo zŶaŶe zdjęĐie jeszĐze 
jak taŵ stało kino Moskwa, czas apokalipsy. Tak. Jak kiedyś ĐhĐiałeŵ sprzedać to mieszkanie to 

ŵiałeŵ jedŶego klieŶta, starszy paŶ, który przyszedł ǁyjrzał przez okŶo i po prostu opisał tą historię, 
że oŶ ǁ tyŵ ŵoŵeŶĐie akurat gdzieś taŵ ďył ǁ iŶŶyŵ ŵiejsĐu, ale to ŵu się zaǁsze kojarzy. No 
Ŷiestety się Ŷie dogadaliśŵy, Ŷie ĐhĐiał jednak kupić tego ŵieszkaŶia. 

Jak pachnie Warszawa? 

(cisza) To też zależy od dzielŶiĐy. Bo ŚródŵieśĐie jedŶak ŵiŵo ǁszystko Đały Đzas jest ta zaǁiesiŶa 
sŵogu, troszeĐzkę saŵoĐhodóǁ, jakiegoś oleju, sŵaróǁ przepaloŶyĐh, Đoś ǁ tyŵ stylu. Ale Ŷa 
przykład UrsyŶóǁ jest ďardzo zieloŶy, tak, ǁięĐ jest zupełŶie iŶŶy kliŵat. Kaďaty też. 

A jaka Warszawa jest w dotyku? 

(cisza) Jaka Warszaǁa jest ǁ dotyku. Też zależy od dzielŶiĐy. (okej - Bogna) Bo stary UrsyŶóǁ, te stare 
ďloki są ďardzo szorstkie, te śĐiaŶy są szorstkie, są ďardzo oďdrapaŶe ǁ teŶ sposóď. ) kolei Ŷoǁa 
infrastruktura bardziej na Kabatach - te śĐiaŶy już są ďardziej gładkie, ďardziej przyjeŵŶe ǁ dotyku. 
W teŶ sposóď. 

A jaka dla Cieďie jako parkourowĐa jest lepsza? Ta, która jest chropowata czy ta...? 

Chropowata.  

No właśŶie, ďo Ŷie śliska, Ŷie? 

Masz lepszą przyĐzepŶość. Jest ďezpieĐzŶiej, przede ǁszystkiŵ, ďo ŵasz jakďy koŶtakt z podłożeŵ, 
tak. 

A Đzy jest Đoś w Warszawie Ŷa Đo szĐzególŶie luďisz patrzeć? 

Wiesz Đo, jest fajŶe ŵiejsĐe, to zŶaĐzy ďyło fajŶe ŵiejsĐe, dopóki paŶoǁie od drugiej Ŷitki ŵetra Ŷie 
przekopali się do Wisły. To ďył CeŶtruŵ KoperŶik. Taŵ te ǁszystkie ŵurki. Taŵ też Ŷiejednokrotnie 

ćǁiĐzy, taŵ ďardzo fajnie wchodzi słońĐe, są Ŷapraǁdę fajŶe ujęĐia jak to się Ŷagryǁa lustrzaŶką jest 
Ŷapraǁdę ŵistrzostǁo śǁiata. Jest Wisła, jest zieleń, jest cisza,  jest spokój. No teraz taŵ saŵoĐhody 
zasuǁają ǁięĐ. 

A Đzy... powiedz ŵi jeszĐze z jakiŵ sŵakieŵ kojarzy Ci się Warszawa? 

Niegdyś z keďaďeŵ taŵ przy Śǁiętokrzyskiej? 

DlaĐzego Ŷiegdyś? 

Wiesz co, bo teraz jak ŵieszkaŵ Ŷa Mokotoǁie to jeżeli jeŵ keďaď to jeŵ taŵ u sieďie, a kiedyś to 
ďyło takie ŵiejsĐe, że jak praĐoǁałeŵ ǁłaśŶie jeszcze w znormowanym czasie pracy to nawet jak 

ŵieliśŵy zadaŶie z DoŵaŶieǁskiej jeĐhać do PiaseĐzŶa to pierǁsze ďyło ǁyĐhodziliśŵy z firmy, 

keďaď Ŷa Śǁiętokrzyskiej. Po Đzyŵ kiedyś ŵieliśŵy historię, że po godziŶie dzǁoŶi do Ŷas kieroǁŶik i 
tak "Đhłopaki, ŵaŵ Ŷadzieję, że już końĐzyĐie PiaseĐzŶo, ďo teŶ..." A ŵy oĐzyǁiśĐie yyy, tak, Ŷo już 
zaǁijaŵy, już ǁraĐaŵy do firŵy. 
 



Tak to wygląda, dlatego Ŷie ĐhĐiałaďyŵ dużej firŵy prowadzić, zawsze ďędę wiedziała, że ŵi 
śĐieŵŶiają. A powiedz ŵi jeszĐze jakiŵ jedŶyŵ słoweŵ określiłďyś Warszawę? 

JedŶyŵ słoǁeŵ? 

No. 

KurĐzę, ŵasz trudŶe te pytaŶia. 

No jak się Ŷie da jedŶyŵ słoweŵ, to jest tutaj opĐja ďezpieĐzeństwa, druga. Jak ŶajkróĐej 
określiłbyś Warszawę? 

Okej, też ďyŵ się ŵusiał zastaŶoǁić. ;ĐiszaͿ Wisz Đo, ǁ suŵie ŵógłďyŵ określić Warszaǁę jako taka 
poczekalnia. 

Okej. Rozwiń. 

Ludzie przyjeżdżają do Warszaǁy po to, żeďy spełŶić jakieś sǁoje ŵarzeŶia, żeďy się doroďić, żeďy 
cokolwiek w ten sposóď uzyskać. NiejedŶokrotŶie jest to taka poĐzekalŶia, gdzie ludzie jakďy się 
dopiero saŵi kreują, tak. Czyli dopiero pozŶają saŵyĐh sieďie i dopiero doĐhodzą do ǁŶioskóǁ Đzego 
tak Ŷapraǁdę ĐhĐą. I dlatego... 

Pod względeŵ przestrzennym? 

Pod ǁzględeŵ przestrzeŶŶyŵ? 

Jakby z punktu widzenia Ciebie konkretnie jako tego typu sportowca? 

Mogłoďy ďyć lepiej. 

Mogłoďy ďyć lepiej, gdyďyś to ŵógł rozwiŶąć jeszĐze. 

No jest Đzasaŵi ta Đała przestrzeń jest tak poŵyślaŶa, ǁłaśŶie te wszystkie nowoczesne budynki - 

szkło, stal i ǁ ogóle - to ǁĐale Ŷie jest takie fajŶe. Takie ďlokoǁiska jak UrsyŶóǁ Đzy, a to akurat Ŷie ǁ 
Warszaǁie, ale ǁe WroĐłaǁiu jest taka dzielŶiĐa ďardzo fajŶa. 

A jak się Ŷazywa? 

Wiesz Đo, ǁe WroĐławiu jest dzielŶiĐa KosŵoŶautóǁ ďodajże, Đoś takiego. Taŵ są takie ǁłaśŶie 
ďlokoǁiska, są różŶe podjazdy. (mhm, znam to osiedle - Bogna) A ǁe FraŶĐji Ŷo przedŵieśĐia Paryża. 
To jest kolebka ǁłaśŶie parkour, gdzie ludzie ŵają zupełŶie iŶŶe ŶastaǁieŶie. Murki są przyĐzepŶe 

jak Ŷigdzie iŶdziej, ǁogle jest, takie ŵiejsĐe z takiŵ kliŵateŵ jeszĐze się Ŷie spotkałeŵ, ŵiŵo że 
ďyłeŵ już ǁ kilku ŵiejsĐaĐh Ŷa śǁieĐie i pół Polski zjeĐhałeŵ. 

KurĐzę, to ekstra, ďardzo Ci dziękuję, to ekstra jest. 

To ja dziękuję. 


